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Dostojewskiego 
Ten Dostojewski jest~ Mtd.Zó z Go- kĄ. · .T~k w~zystkie ~ceny z „Chórem 

gola, trochę z Witkacego, ale najbar- dam z- miasta ·!\fordasowłl"• jak .bal _u 
dziej - ż. Lidii Zamkow'). Nie pierw• - Gub~rfiktora, . jak „ja2'.~3:." . Moskale-
śz3i raz sięgnęła d·o literatury roś~j- wej i . Kst!lcia ... .. Za wie.Ie Jednak W 
skiej l nie pó raz pierwszy ...... do rU.lizl\cjach; tych ppmysłów _ „nagry-
Dostojewskiego. Sięga tam .zawsze, wania" i .niekiedy :wręcz _ natrętnego 
kiedy chce . mówić ó ważnych spra- „dogrywania". · 
wach }udzkich. : Się~a i>_? two_r~ywo ':'- Nie udałó się też chyba utrzymać 
dość ·pod:itne. ~la . J~.i . scenkzny ch a.- jednołi,tości stylistycznej przedstawie'-
daptacJi 1 dosc wa~~ie .dl.a ~praw, o nia. Ale to )ńż spra'Wl:J.- różnych pre- . 
których chce mów1c Lidia zamkow tlyspózycji, przyzwyczajeń i możliwoś-
w s w o i m teatrze. . ci aktorskich. Lepiej -to . się udawało 

Ze „Snem" (już raz zrealizowanym ·tam gdzie ·re?;yser ' operował zbioro-
gdzie indziej) musiała się _ znacz_nie woś~ią aktorską, gor.zej _.:. gdy wchC>-
więcej natrudzić. :Nie ma w tym opo- dżili na p11fo sóliśći~-- Olga · Bielska 
wiadaniu wielkich namiętności, kul- jako . Moskalewa była cala z dżle• 
minacyjnych .napięć moralnych i _i.n- więtnastowiećznej komedii obyczajo-
t':lektual~:l:'~h,. wi~l~ich pa~.ii i ~iel- wej, 'wiesfawa Nieniyśka (Zina) - _z 
kich obsesJ1 wielkieJ x1x~w1eczneJ kła- ostrowskfego stuftent_ _ (niedobra 
syki rosyjsktej. Są banalne, żałosne, _ zresztą była' ta „wizja" ~i ta biega-
śmieszne sprawy modelowego IJ?-iasta nina biednej Ziny od Studenta do 
Mordasowa. Jest melodramat (biedny Matki i z _powrotęm} - , z kiepskiego 
St~~n„t-,!<~rt!l._etY.t.!l_r.4w..Q...%-ą.g~ -·~tu. 'N·~~ozęśc.i;e~byli. jes_z~ 
n-ę-r"11'ołrr'f!go~dómu na-- wyda.mu cze . Antom -Pszoniak (Ks1ąze) 1 Ma· 
Zinę), - jest komediofarsa obyczajowa rian Opania (Paweł) .... i chyba na 
urzędniczyna-łajdaczyna Paweł, za- nich żamkow zbudowała przedstawle- . 
kochany w Zinie i krzyżujący ma- nie ' i zrealizowała w głównych zary-
trymonialne plany jej matki, _Marii bch 1śwój - teatr". · 
l\'Ioskale~ej) , i jest satyra . ~rod~wi- • 
skbwa (Książę, arystóRratyćz'ny paj~ć 

. i półgłówek, rozrywany - w przeń.o• 
śni i dosłównie - przez miejscowe 
damy) . I byłaby jeszcze może jakaś 
ważna ludzka sprawa, sprawa god­
ności kobiecej, sprawa g_odnóści ludz· 
kiej: Zina. Byłaby, gdyby Lidia Zam· 
kow zreżygnowała z epilogu. 

Na premierze prasowej aZinę grała 
Wiesława Nie/myska (W innej _ obsa­
dzie: Anna Milewska). Ta Zina to 
postać katkołornna.; ·Bo najvierw trże­
-ba grać ten m elodramat (Zina wyra­
ża zgodę n ti. wyjście za mąż za 
Księcia, by zająć się w przyszłości 
ulrnchanvm, szanta.żującym ją Studen-
tem-gruźlikiem),- ' no i to całe ildawa-
·nie przed Księciem, pote!Il wywindo-
wać się jesz(!ze wyżej: zdjąć z matki 
odium tego ~nik'czemnego a niedoszłe-
go mariaż\1: i wziąć je na siebie. No 
a w eptJogu ~ - Pani Gubernatorowa· 
'u- boku ~cale i>r:zystojnego i o wiele 
mł{>rlszeg() od Księcia - Gubernatora. 
I tu właśnie zain1 biła się ·ta ltJ.i'lżka 
sprawa Żiny. B.o nic . ze sceny pie · 
wiemy o tym ·drugim mariażu i jego 
pobudka.eh. . . . 
Pozośtała. więc sat:vra, pozostała ka­

rykatllta. Ostra, bezlitosna, właśnie 
gogolowska. · t 

Spektakl rozsadz.ają wręcz znakomi­
te pomysły inscenizacyjne . i . reżyser~ 
skie ' przeważnie rownież znakorµićie 
realizowane.' Lidia Z~,mkow łubu.je sie 
w wypieszczonych kadrach , _w :w:v­
sni.alrnwil.nvm kach'owańiu nószczegól­
nych scen. To są m >J,le - arc:vdzfełka 
sceniczne. .tak ta olbn;vmia . złota. 
klatk:i z ;,n.fi.bugami~' - damami m!a­
sta MórrlasOWl! .. Jak scena z .,uh.rz­
mianiem" Pawła przez_ Moskalewą. 
Sit'ii: kluczówa rozmowa matki z cór-

*) Fiodor~ Dostojewski „Sen". Prz~- · 
kład, - adaptacja · i reżyseria Lidia , 
żarrtki;>w. ScenografiA Urszula Gogul­
ska-Seger, . muzyka .- Lucjan M. J{:a- . 
szycki. Premiera w ·Teatrze ,,Studio"'. . . / 


